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K raków  19 maja.
Najważniejszy strony położenia polity­

cznego Europy w tej chwili jest bezwytpie- 
nia neutralność jaky zachowujy dutyd pań­
stw a niewojujyce. Neutralność ta jakeśmy 
przed kilky dniami powiedzieli, nie jest sta­
nowczy: żadne mocarstwo nie orzekło jej 
na pewne, każde raczej ogranicza jy  do pe­
wnych warunków, zastrzegajyc sobie wol­
ność działania w pewnych przypadkach, s ło ­
wem jest neutralnem dopóty tylko, dopóki 
to uzna za stosowne. Z e zaś może zajść  
przypadek, może zdarzyć się chwila w któ­
rej nie zechce neutralności uf rżymywać dłu­
ż e j, tego najlepiej dowodzy uzbrojenia ogro­
mne państw wszystkich. Zdaniem naszem, neu­
tralność zbrojna nieznamionuje stanowczością 
podobnie jak zbrojny pokój zagraża zawsze  
wojny, tak zbrojna neutralność przypomina 
ciygle interwencyę.

O ile sydzić wolno, zdaje nam s ię ,  iż 
nieomyliliśmy się piszyc 9go  m aja, że neu­
tralność mocarstw niewojujycych od Niemiec 
zaw isła . I dziś podobno powiedzieć można, 
że klucz obecnego położenia jest w ręku 
Zwiyzku niemieckiego. N ie potrzeba dowo­
dzić jak ważny w tej mierze rolę odgrywajy 
Prusy. Stanowisko tego państwa jest dotyd 
zagadkowe. Mowa księcia Rejenta przy zam­
knięciu Izb nie rozjaśniła go wcale. „Prusy  
zdecydowane sy bronić podstaw prawnego 
Stanu Europy i jej równowagi44 by ły  głów ne  
słow a. Brakuje w nich atoli ściślejszego  
oznaczenia, to jest wskazania stosunku 
ich do manifestu na podstawie którego 
Francya prowadzi wojnę. Jeżeli równowaga 
Europy zależy na bezwarunkowem nienaru­
szeniu traktatów z 1 8 1 5  r., natedy mowa 
pruska od tronu staje wprost przeciw mani­
festow i, a neutralność z trudnością w ytłó -  
maczyć się daje. Jeżeli zaś Prusy uważajy 
bezpieczeństwo Niemiec i ich narodowych 
interesów za podstawę równowagi europej­
skiej, której bronić roajy obow iyzek, jakby 
się to z dalszego ciygu tej mowy zdaw ało, 
to znów neutralność zaw isła  od pytania, czy  
wojna obecna zagraża owemu bezpieczeń­
stwu lub nie, na co niema tam odpowiedzi.

K iedyż może ustać owa zagadkowość na

który zwracamy uw agę? Mniej niż kiedy­
kolwiek ośmielilibyśmy się przesydzać w tak 
ważnych sprawach. Pozwolimy sobie tylko 
przypomnieć dawniejsze nasze zdanie o stano­
wisku Prus podczas toczycych się negocyacyj 
w celu utrzymania pokoju. Twierdziliśmy, 
że Prusy w polityce swojej podwójnego strzedz 
zaw sze będy kierunku, raz jako państwo 
pierwszego rzędu, powtóre jako państwo 
niemieckie. W  mowie K sięcia Rejenta od­
bija się wyraźnie ten podwójny kierunek: 
w ustępie powyżpj przytoczonym pierwsze 
zadanie Prus bronić równowagi europejskiej 
odnosi się do mocarstwa pierwszego rzędu, 
drugie ręczyć za bezpieczeństwo Niemiec 
odpowiada roli państwa niemieckiego. P o ­
godzić antagonizm państwa z interesem nie­
mieckim, jest podobno zasady polityki pru­
skiej. D la tego pisaliśmy dawniej, że Pru­
sy  nie oświadczy się stanowczo zanim woj­
na nie wybuchnie, aby nie rzucić na siebie 
pozoru, że stojy w drugim rzędzie, w razie 
zaś wojny wystypiy jako państwo niemie­
ckie. Tak się też stało. YVojna wprawdzie 
wybuchła, ale teatrem jej jest Piem ont, 
przeciw czemu ośw iadczyły  się Prusy jako 
mocarstwo pośredniczyce. Dopóki wojna 
trwa na tym teatrze, a terytoryum zw iyzko- 
we jest jak najskrupulatniej szanow ane, 
Prusy zachowujy sw y neutralność jako pań­
stwo pierwszego rzędu, a jako państwo nie­
mieckie nie widzy potrzeby występować. P o­
łożenie zmienićby się m o g ło , gdyby teatr 
wojny się zm ienił; bo choćby terytoryum 
zwiyzkowe zostało nietknięte, bezpieczeń­
stwo i interesa Niemiec m ogłyby być zagro­
żone, jak to utrzymuje opinia publiczna 
w Niem czech, której odbiciem b y ły  g ło sy  
w parlamencie pruskim. K w eśtya neutralno­
ści postawiłaby się wtedy stanowczo, sta­
nowczego też w ym agałaby rozwiyzania.

chcą odkładać na późniój jego urzeczywistnienia 
i pismo to zacznie wychodzić z dniem 1 czerwca 
b. r. Wychodzić będzie trzy razy na miesiąc po 
jednym arkuszu, w formacie ćwiartkowym. Mają 
być także dołączone kolorowane obrazki przedsta­
wiające przedmioty z Pisma św. lub też history­
czne. Redakcyę obejmuje, jak się z ogłoszeń do­
wiadujemy, pan Bruno Bielawski, współpracownik 
Gwiazdki Cieszyńskiej i kilku innych pism ludo­
wych; jest on autorem wielu, trafnie do pojęcia 
ludu zastósowanych powiastek, wnosić więc mo­
żna, że do obecnego przedsięwzięcia przystępuje 
z tern samem zamiłowaniem, z jakiem dotąd od­
dawał się temu właśnie rodzajowi literatury. Za- 
wcześnie byłoby dzisiaj, sądząc z dorywczych po­
głosek wyciągać wnioski dotyczące wartości za­
powiedzianego pisma. Jeżeli jednak postawi ono 
sobie za cel główny moralne ukształcenie ludu i 
do jego pojęcia zastósować się potrafi, jeżeli nie 
pójdzie drogą owych pism podobnego rodzaju, 
które nosząc nazwę pism dla ludu przeznaczonych, 
mieszczą w sobie najrozmaitsze rzeczy, oprócz

liorespohd^McyA Czasu.
Lwów 14 maja. 

(z) W  tych dniach zapowiedziane tu zostało 
nowe pismo dla ludu pod tytułem: „Dzwonek*. 
Chociaż, chwila obecna nie zdaje się przyjazną dla 
wszelkich przedsiębiorstw literackich, wydawcy, 
w przekonaniu o użyteczności swego zamiaru nie

pożyteczne były, wówczas każdy przyjaciel o 
światy i ludzkości serdecznie powita głos Dzwon­
ka, co rozlegając się po nad sioła i niwy nasze 
budzić będzie z umysłowego letargu naficzniejszą, 
a dotąd pod względem oświaty zbyt nisko jeszcze, 
niestety! stojącą część spółeczeóstwa, wówczas bę­
dziemy mu życzyć jak największego rozpowsze­
chnienia, do czego i nizka, jak słychać, cena pi­
sma zapewne się przyczyni.

Rozpoczął się tutaj druk obszernego dzieła tre­
ści historycznej. Jestto żywot Tomasza Zamoj­
skiego kanclerza W. kor. począwszy od jego lat 
młodzieńczych, mianowicie od r. 1609 porządkiem 
lat opowiedziany przez Stanisława Żurkowskiego 
i Janowi Zamojskiemu przez tegoż poświęcony. 
Wydaniem tego dzieła ze spółczesnego rękopisu, 
zajmuje się pan Aleksander Batowski. Napisał on 
przedmowę i dodał noty objaśniające. Wydanie 
m a  być ozdobne, dokonane na wzór wydania Hi- 
storyi wojny moskiewskiej przez Stanisława Żół­
kiewskiego, którem zajmuje się pan August Bie- 
lowski.

O tern ostatniem dziele niezaniedbam w swoim 
czasie, skoro druk ukończony zostanie, dokładniej­
sze zdać sprawozdanie. Olecnie poszukuje wyda­
wca portretu Stanisława Żółkiewskiego, chcąc wi­
zerunkiem hetmana ozdobić jego dzieło. Z kilku 
znanych obrazów, żaden nie oddaje wiernie rysów 
Żółkiewskiego. Najpodobniejszym ma być wize- 
runeK pędzla Bącciarelego, będący własnością p. 
Kaź. hr. Stadnickiego i rycina zapewne według 
tego obrazu wykonaną zostanie. W  kościele w Żół­
kwi znajduje się kowany z czerwonego marmuru 
posąg hetmana, w którym podobieństwo rysów 
musiało być, jak się zdaje, wiernie zachowane. 
Żal przejmuje na myśl, że trudno dziś już znaleść 
wizerunku męża, któremu wieczna należy się sława,

bo żył dla kraju i poległ w jego obronie. Ileż to 
historycznych portretów zniszczało nieraz przez 
niedbalstwo, lub obojętność potomnych! Były wy­
padki, że sprzedając dobra stosy zbutwiałych por­
tretów antecesorów, co niegdyś zasiadali krzesła 
senatorskie, oddawano now onabywcy wraz z lamu­
sem, w którym oddawna były złożone. W  zakry- 
styach kościołów butwieją nieraz w kurzu i za­
niedbaniu wizerunki fundatorów. Są to wprawdzie 
obrazy najczęściej miernego pędzla, mają przecież 
wartość historyczną, malowane bowiem spółcze- 
snie, przechowują wiernie podobieństwo osób. Zda­
rzyło mi się niedawno widzieć w kościele parafi- 
jalnym w Toustem dwa bardzo cenne pod tym 
względem obrazy. Są to wizerunki Mikołaja Sie- 
niawskiego W. hetmana kor. kasztelana krakow­
skiego; siedmdziesięciu kościołów fundatora. Je ­
den z rzeczonych obrazów przedstawia Sieniaw- 
skiego w naturalnój wiekości, w kontuszu grana­
towym z buławą w ręku, u spodu znajduje się 
napis: Adam Mikołaj Sieniawski, na Szkłowie i 
Myszy, Wielki hetman koronny. Drugi obraz

tych właśnie, któreby dla ludu naszego stosowne przedstawia popiersie tój samćj osoby, dobrego
pędzla. Podobieństwo rysów na obu wizerunkach 
świadczy o ich wierności. Oba te obrazy leżały 
przez lat kilkadziesiąt w zaniedbaniu i znacznemu 
podległy były uszkodzeniu. Teraźniejszy proboszcz 
dbały o zachowanie pamiątek ojczystych, ksiądz 
Piotr Rzepiński, kazał oba te obrazy własnym 
kosztem odnowić i dodawszy stósowne ramy za­
wiesić obok wielkiego ołtarza w głównój nawie 
kościoła. Zachował je tym sposobem od dalszego 
zniszczenia. Jest to przykład godny naśladowania.

Poznań 16 maja.
1. Nie będę się zastanawiał nad wnioskiem de­

putowanego Bentkowskiego i losem jego w komi- 
syi a wreszcie i w Izbie. Rezultat onego nie mógł 
być innym, jeżeli miało być stwierdzone to co 
wnioskodawca mówił o „systemie*. Wydanie innój 
uchwały nad przejście do porządku dziennego, by­
łoby właśnie świadczyło przeciw wnioskowi, bo 
byłoby dowiodło że system nie istnieje. Jaka korzyść, 
zapyta kto, z tój pracy posłów, z tych trudów i 
zabiegów, z kilkomiesięcznego pobytu ich z dala 
od domowych ognisk, od zatrudnień nie raz może 
pilnych? Realnój, dotykalnój korzyści wprawdzie 
niemasz, chybaby za taką poczytać należało o- 
świadczenie p. ministra spraw wewnętrznych obie­
cujące naprawę, korzyść wszeluko moralna niepo- 
winna być lekceważona. Jako słabe świadectwo 
uznania zasług deputowanych naszych na sejmie, 
chcą ich uczcić tutaj za powrotem obiadem skład­
kowym.

Donosiłem był o petycyi do Księcia Rejenta po- 
danój przez niektórych właścicieli ziemskich z Księ­
stwa pochodzenia niemieckiego. Rozeszła się była 
wieść, że na jój czele stanął p. Hiller de Gaer- 
tringen; dowiaduję się wszakże, że nie należał on 
do deputacyi, lecz ją tylko Księciu Rejentowi

CZĘŚĆ LITEMCKO-ARIIŚTICm.
O Zapisie Świdzińskiego

OZNAJMIENIE
w ydane p rzez  M a r g .  Aleksandra Wielopolskiego.

Wiadome są spory sądowe tamujące od lat trzech

gzeszło wykonanie rozporządzeń testamentowych 
onstantego Świdzińskiego. Po wyroku ostatecz­
nym testament jego za ważnym uznającym, zda­

wało się, że można już będzie do ustalenia i roz­
winięcia dzieła jego przystąpić. Lecz Zaledwo ter­
min do restytucyi przeciwko wyrokowi Senatu u- 
płynął, doręczone nam zostały od rodzeństwa i 
krewnych nieboszczyka nowe pozwy, obejmujące 
żądania o przyznanie im na własność znacznój czę­
ści nieruchomego po nim majątku, oraz o preten- 
sye do jego pozostałości 200,000 złp. przechodzące, 
a których wniesione do hipoteki ostrzeżenia za­
mierzoną sprzedaż publiczną dóbr Sulgostowskich 
tamują. Powstająca z tego wszystkiego niepewność 
co do czystego funduszu na uposażenie zbiorów 
pozostać mającego, myśli po zgonie Świdzińskiego 
powziętój umieszczenia ich w Warszawie, wykonać 
niedozwoliła.

Tak słusznie podnoszące się gł°®y ,° ryohłe o-
twarcie tych zbiorów dla uczonego świata, wyma­
gały zaspokojenia, i niepodobna już było z wy­
konaniem zamiarów Świdzińskiego przeczekiwać 
skutku coraz nowych procesów bądź już rozpo­
czętych, bądź tych jeszcze, któremi od dawna nam 
grożono, lub do jakich publicznie poduszczano.
. Z wystawienia na przedaż publiczną dóbr_ po 
Swidzińskim, w których biblioteka jego i zbiory 
dotąd się znajdowały, wynikła potrzeba usunięcia 
ztamtąd tyoh skarbów tak, aby pod okiem samego

właściciela zabezpieczone były od okazujących się 
w nich ubytków; są one już przewiezione do Książa 
Wielkiego i tam pod sklepieniami i ścisłą strażą 
złożone.

Pomieszczenie zbiorów w Pińczowie mogłoby 
nastąpić wtedy, gdy dobra te po dokonanój sprze­
daży majątku Świdzińskiego, zostaną w zamian za 
tenże z pozwoleniem władzy do ordynaoyi Mysz- 
kowekiój wcielone, na co jeszcze ze względu mia­
nowicie na te nowe spory, czasu pewnego byłoby 
potrzeba.

W tym stanie rzeczy sposobność dogodnego na 
teraz pomieszczenia zbiorów nastręczyła się w roz- 
poczętój ju t poprzednio budowli domu nowego 
w Chrobrzu, w pobliżu Pińczowa na gruncie or­
dynackim, która to budowla doznała dla tych wi­
doków zmiany w ten sposób, iż po znacznćm u- 
mniejszeniu części mieszkalnój, pokoje i gabinety 
na pomieszczenie ksiąg i rzeczy archeologicznych 
w teraźnięjszój tych zbiorów rozległości wystarcza­
jące, urządzone zostały. Gdyby późniój, za zna- 
cznóm pomnożeniem zbiorów, czylito dodanie ja ­
kiej budowli, czy przeniesienie całego zbioru do 
Pińczowa, okazało się potrzebnóm nastąpi to w o- 
brębie już majoratu, a przez takie wcielenie bu­
dowli do niego jure accessionis, staje się już te­
raz zadosyć usilnemu życzeniu naszego spadko­
dawcy, aby gotowy na ten cel fundusz prawem 
ordynacyi ubezpieczony został.

Ustęp testamentu Świdzińskiego tyczący się wy- 
oru miejsca na umieszczenie biblioteki, w ogło­

szeniach publicznych wielorako przeistoczony, brzmi 
ja następuje: „Życzeniem mojóm jest, i o to te- 
,g°z legataryusza mojego usilnie proszę, ażeby 
,on bąuz w legowanym jemu przezemnie majątku 
j b u l g o s t o  wi e ,  bądź w mieście Warszawie, czyli 
,gdzm to do osiągnienia zamiarów moioh najstó- 
,sowniejszóm uzna, zakupił lub wybudował dom

„odpowiedni potrzebie biblioteki i przynależnych 
„do niój starożytnych zbiorów*;— idalój: „zosta­
w iając prawo i pełną władzę obdarowanemu, 
„sprzedać klucz Sulgostowski lub na inny zamie- 
„nić, dla rozwinięcia obszemiój środków utrzymy­
w ania  i powiększenia biblioteki, gdyby ta w in- 
„nóm dostępnóm dla świata uczonego miejscu a 
„nie w S u l g o s t o w i e  urządzoną została*. Uwa­
żał więc testator Sulgostów, najpierwój przezeń 
wymieniony, za przystępny dla świata uczonego. 
Książ, Chroberz i Pińczów z położenia swego zbli­
żającego je do Krakowa, Lwowa i Poznania, są, 
jeżeli nie więcój, to nie mniój jak Sulgostów przy­
stępne dla uczonego naszego świata, który nie 
w samój tylko Warszawie się zamyka.

Zezwolenia na przywrócenie Pińczowa, w sto 
sunku do ceny za Sulgostów otrzymać się mają- 
cój, i na wcielenie zbiorów do majoratu, spodzie­
wać się można od światłego Rządu, którego wzglę­
dności przez wskrzeszenie starożytnój szkoły Piń- 
czowskiej zakładu Myszkowskich, już doznaliśmy. 
Kroki urzędowe w tój mierze uozynione zostaną, 
f?dy p° usunięciu sądowych przeszkód, sprzedaż 
publiczna ̂  Sulgostowa do skutku doprowadzoną 
zostanie, i wtedy też dopiero ustawa stósowna spi­
saną będzie.

Z biblioteką zapisu Konstantego zamożną w rze­
czy polskie, tym sposobem w dobrach ordynacyi 
umieszczoną, połączyliśmy własny nasz zbiór ksią­
żek, który, jako obejmujący literaturę obcą, sta­
rożytną i nowoczesną, rodzajem swym zbiory Swi- 
dzińskiego pożytecznie uzupełnia, niemniój zbiór 
nasz rękopismów, rycin i portretów, co wszystko 
teraz pod cele i opisy Konstantego Świdzińskiego 
poddajemy. . . . .

Wedle myśli i słów jego i z samój już istoty 
zbiorów po nim, nie mają one być biblioteką pu­
bliczną, ani czytelnią dla wszystkioh: pozostająo

własnością prywatną, przeznaczone są dla bada- 
czów, dla pracowników. Z większą publicznością 
zostawać mają w ciągłym żywotnym związku, 
„przez wydawanie rękopismów na widok publi­
czny , za poprzednióm poddaniem takowych pod 
„cenzurę rządową*. Początek tego czyni się przez 
niniejszą publikacyę, za którą i na którćj sposób 
dalsze, w miarę przysposobionych materyałów, na­
stępować będą. _ .

Bibliotekę swą i zbiory chciał Konstanty Swi- 
dziński mieć dostępnemi dla świata uczonego; 
w myśl czego do zwiedzania biblioteki naszój i do 
udziału pracy w jój użytkowaniu, zapraszamy lu­
dzi naukowych, mianowicie:

Osoby w testamencie ś  widzińskiego i w innych 
jego do nas pismach wymienione;

Prezesa i członków Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, towarzystwa naukowego poznań­
skiego i Komisyi archeologicznój Wileńskiój, oraz 
członków innych uczonych Towarzystw, któreby 
w tych miejscach lub w Warszawie i Lwowie pod 
P°. P ^ a g ą  władz rządowych powstały; niemniój
w Kraków’2” 2^ 111 Towarzy0twft sztuk P ^ W c h

Osoby posiadające stopnie akademickie lub zaj- 
utujące katedry przy instytutach naukowych wyż­
szych.

Prezesa i członków komitetowych Towarzystwa 
rolniczego w Królestwie Polskiem, oraz mianowa­
nych przez jego komitet korespondentów, tudzież 
członków zarządu Towarzystwa rolniczego w K ra­
kowie i Lwowie; >

Kuratorów i bibliotekarzów lub pracowników 
przy z ak ła d ao h  imienia^ Ossolińskich we Lwowie, 
R aczy ń sk ic h  w Poznaniu i  Baworowskich w Tar­
nopolu;

(Równych Redaktorów pism czasowych bądź 
naukowych, bądź ozęść naukową w sobie obejmu-



przedstawił. Jakąby w tem upatrywano różnicę 
między należeniem do deputacyi, a jój wprowa­
dzeniem, tego rozbierać nie warto.

Okólnik p. ministra Flottwella do landratów 
względem prawa zasiadania ich na spjmikach po­
wiatowych, zaczyna j«ż u nas wchodzić w wyko­
nanie. W trzech już powiatach landraci wprowa­
dzili na te zgromadzenia starozakonnych właści­
cieli ziemskich. Krok ten jest dopełnieniem równo­
uprawnienia; tak więc żydzi uzyskali w Księstwie 
prawa nie tylko cywilne, jakie mieli do tąd, lecz 
zarazem i polityczne.

Tętnij dniami powstał tu popłoch między kapi­
talistami kasy oszczędności, kt irry  się hurmem rzu­
cili do odbierania swoich pieniędzy z kasy, tak 
iż musiano publicznemi odezwami uspokajać strwo­
żonych, tłumacząc im , że kasa ma zabezpiecze­
nie hipoteczne. Ruch produ-tów  gospodarskich 
bardzo ̂  słaby dla braku kapitałów; wełna nawet 
która niedawno popłacała, spadła znacznie. Przed 
kilkoma dniami zawiązało się tu nowe towarzy­
stwo rolnicze dla okolicznych gospodarzy wiej­
skich, lecz na pierwszem zebraniu mała tylko sta 
wiła się ich liczba.

Miasto nasze ma bardzo wojenną postawę w tój 
chwili. Artylerya i konnica całkow icie są podobno 
zmobilizowane, przynajmniej co do koni, których 
tyle wybrano, ile potrzeba do zupełuój mobilizacyi; 
na Ks ęstwo przypaść ma aż 8000 koni. Zadziwiło 
tu wielce i dało powód do licznych zażaleń, na­
wet w niemieckiej gazecie poznańskiej, że konie 
wybrane do landwery konnicy jedynie na może- 
bny przypadek mobilizacyi, piętnowano jak gdy­
by konie te już były stanowczo wzięte. D la uzu­
pełnienia podanych dawniój przezemnie szczegó­
łów o składzie wojska pruskiego, dodaję, że po 
dwóch latach należenia do rezerwy liniowćj, wstę­
puje się do landwery tak zwanego pierwszego po­
wołania, w którój zostanie się do 3 3 go r- ku ży 
cia, następnie zaś do 40go należy się do landwe­
ry  drugiego powołania. Wymarsz dopiero obu 
landwer zowie się technicznie mobilizacyą armii.

Grono aktorow polskich z Krakowa pod dyrefe- 
cyą p. Pfeiffra rozpoczęło dawanie przedstawień 
swoich wczoraj komedyą Fredry „Damy i huzary" 
tudzież starą i przestarzałą krotochwilą Dmuszew- 
skiego „Szkoda wąsów". W yglądają tu repertoa- 
ru świeższego.
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spoczynek do Castel-Gandolfo, i dopóki wojna 
nie przestanie się lokalizować w północnych W ło­
szech, Papież nie będzie potrzebował opuszczać 
kraju swojego.

Dotąd z całego Państwa Kościelnego nie wy­
szło do Piemontu spełna 6000 ludzi. Wszystka 
młodzież niemiecka tutaj się znajdująca a złożona 
po większój części z artystów, wraca do Niemiec, 
powołana będąc do landwery. okazuje ona wielki 
zapał i żegn«jąo się pomiędzy sobą daje sobie O- 
gólne rendez-wus w Paryżu.

D la rodaków naszych wracającvch do kraju 
pozostała jedyna droga na Civita-Vecchia i M ar­
sylię. Na Turyn niepod bna, z Ankony przestały 
chodzić statki „Lloyda" do Tryestu, listy nas 
wprawdzie dochodzą jeszcze przez Bononię, ale 
cudzoziemcy obawiają się tój drogi, gdyż Romania 
jest niespokojna.

W czoraj ogłoszoną została Encyklika Ojca S. 
do Patryarchów, Arcybiskupów i Biskupów chrze- 
ściańskiego świata, w którój Jego Świątobliwość 
ubolewa nad wojną powstałą między książętami 
chrześoiań-ikiemi i zachęca pasterzy całego świata, 
aby nakazywali modły o otrzymanie pokoju. Oj­
ciec S. powiada, że jedno tylko słowo powtarzać 
może walczącym stronom: P a x vobis, pax vobis, 
i udziela *rzJ 8ta dni odpustu dla każdego kto 
choć raz będzie przytomnym na modlitwach za 
pokój, a odpust zupełny tym , co przystąpiwszy 
do śś. bakramentów odwiedzą jaki kościół modląc 
się za pokój.

r, , Rzym 11 msja.
żtząd tutejszy protestował z powodu Ankony, 

opierając się na zasadzie, że Papież chce zostać 
zupełnie neutralnym i nie brać najmniejszego u- 
działu w rozpoczynającej się wojnie, oraz z oba­
wy, ażeby postępowanie Austryi nie sprowadziło 
do Rzymu powiększenia załogi francuskiój. W czo­
raj więc oświadczył ambasador austryacfci hr. Col- 
loredo kardynałowi A nt^nellem u, że Austrya za­
dość uczyni życzeniom Oj ca S. Dotąd w  Rzymie 
załoga francuska nie powiększyła się o jednego 
nawet żołnierza, ale po klasztorach intendentura 
wojskowa przysposabia kwaterunki na wszelki 
przvpadek.

Od kilku dni poselstwo rteapolitnńskie odmawia 
wizy paszportowój Rzymianom chcącym się udać 
do Neapolu. Zdrowie króla Ferdynanda zawsze 
jest w opłakanym stanie.

Chociaż umysły są tutaj do najwyższego sto­
pnia^ rozdrażnione i cała ludność wygląda niecier­
pliwie skutku walki dwóch armij znajdujących się 
tak blisko siebie, mimo tego miasto wieczne uży ­
wa apokojności, jakiój dawno nie doznawało. Nie 
potrzebuję wam donosić, że mniemany wyjazd 
Papieża do Hiszpanii, jak o tóm mówi Plndepen- 
dance belge, jest czystym wymysłem korespon­
denta nie mającego nic lepszego do pisania. Oj­
ciec S. jeżeli wyjedzie, to chyba na kilkodniowy

j  a s ,  ■ Mość najwyższem postanowieniem 
z d. - 6  kwietnia, raczył hrabiemu Henrykowi Clam- 
Martinic prezydentowi krajowemu w Krakowie u- 
dzielić godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

J. C. K. Ap. Mość raczył X. Janowi Szafrańskie­
mu kanonikowi honorowemu przy rzymsko-kato­
lickiej kapitule w Przemyślu, proboszczowi w Mo­
ściskach, uznając jego 50 letnią zasłużoną działal­
ność w stanie duchownym, nadać krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

JCK. Ap. Mość nadał Jakubowi Głuchowskie­
mu przełożonemu magistratu w Jaśle, złoty krzyż 
zasługi, uznając jego działalność pożyteczną i ko­
rzystną.

— Władza gminna miasta Bochni złożyła adres 
wierności do tronu, a zarazem z funduszów miej­
skich dar 1000  zł. w obligach długu publicznego 
na 5%» na potrzeby państwa. Rada gminna mia­
sta Lwowa postanowiła wystawić oddział ochotni­
ków z 300 ludzi, a na zaciąg ich i umundurowa­
nie przeznaczyła z funduszów miejskich 15,000 zł. 
Kajetan Stefanowicz w łaściciel Bojana na Buko­
winie 2080 zl. na kupno 16 koni pociągowych po
130 zł.; właściciel dóbr Jan Prunkul w Czerniow- 
cach ofiarował 15 najlepszych i najpiękniejszych ko­
ni ze stajni swojój z odstawą ich na koszt swój do 
Niemieryczan.

W i e d e ń  18go maja. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska 
następnie donosi o zmianie ministra spraw zagra­
nicznych ;

„JCK. Ap. Mość najwyższóm pismem swojóm 
odręcznóm z d. 17 b. m. raczył hrabiego Buol-Schau- 
enstein, na własną prośbę jego uwolnić łaskawie 
z urzędu, oznajmiając mu najzupełniejsze uznanie 
za pełnione przez niego służby i zamianować go 
ministrem stanu, — a dotychczasowego pełnomo­
cnego ministra i posła prezydyalnego przy Związku 
niemieckim Jana Bernarda hrabiego Rechberg- 
Rothenlowen zamianować swoim ministrem spraw 
zagranicznych i domu cesarskiego."

(O nominacyi tój donieśliśmy już w depeszy te­
legraficznej w Czasie onegdaj, treść zaś następu­

jącego tu artykułu podaliśmy wczoraj podobnież 
w depeszy telegraficznój.)

Kor. Austr. powtarzając osnowę powyższój nomi­
nacyi, tak o niój pisze:

„Do prośby tój o uwolnienie ze służby cesarskiój 
spowodowany był hr. Buol-Schauenstein względami 
zdrowia, które już dawniój, w ostatnich zaś cza­
sach skutkiem niezmordowanćj i natężonój czyn­
ności, szczególniój było cierpiące.

„Nie potrzebujemy zwracać na to uwagi, że wystą­
pienie tego wysoko zasłużonego męża stanu, który 
przez ciąg przeszło lat czterdziestu na rozmaitych 
stanowiskach, a nakoniec na tóm wysokióm jakie 
opuszcza teraz, służył wiernie i z przywiązaniem 
swojemu Cesarzowi i Panu jakotóż ojczyźnie, ża- 
dnój zmiany nie sprowadzi w zasadach, na jakich 
polityka Austryi od dawna spoczywała i wedle 
woli najwyższój i nadal spoczywać ma.

„Z obroną praw i prawych interesów monarchii, 
łączy ona najzupełniejsze uznanie i uszanowanie 
praw państw innych.

„Daleka od nadużyć, widzi ona w tóm wszech- 
stronnóm uszanowaniu i strzeżeniu prawnego stanu 
Europy i w spoczywającóm na niój utrzymaniu ró­
wnowagi między państwami Europy, pierwszy i naji­
stotniejszy warunek pomyślności wszystkich państw 
i ludów, jedyną podstawę, na którój pokój z swo- 
jemi błogiemi darami dla duchownego i materyal- 
nego rozwoju utrzymanym, tam zaś gdzie takowy 
jest naruszony, na nowo ustalonym i umocnionym 
być może."

— Za najwyższem zatwierdzeniem otrzymali po­
zwolenie powrotu bezkarnie do kraju, wychodźcy 
polityczni: Paweł Almasy, Paweł Jam bor, Antoni 
K iss, Samuel Kiss i Aloizy de Pongracz z Węgier, 
tudzież Jan Gellner z Morawy, na podaną przez 
siebie prośbę za pośrednictwem poselstw ces.-au- 
stryackirh.

—  Największe dary na zapomogę skarbu publi­
cznego płyną od arcybiskupów, biskupów i opatów, 
tudzież od bogatych miast węgierskich. Kardynał 
arcybiskup zagrzebski X. Haulik, ofiarował na ko­
szta wojny 38,000 zł., książę prymas węgierski kar­
dynał Scitowski 20,000 zł., gmina peszteńska je­
dnoroczny procent od posiadanych przez siebie o- 
bligacyj długu pożyczki narodowój, to jest 2 0 ,0 0 0  
zł., gmina Pragi 10,000 zł. na uzbrojenie ochotni­
ków, tudzież 42 konie przypadające na miasto, o- 
bowiązała się dać bezpłatnie, a na ten cel przezna­
czyła 9000 zł. stanowiąc, by pieniądze te nie roz­
kładać na miasto lecz z funduszów miejskich od 
razu pokryć.

— Z końcem tego miesiąca wychodzą z obiegu 
bilety bankowe dawne na 1000 złr. Nowe bankno­
ty na 5 zł. monetą austr. będą miały formę da­
wnych, z tą tylko różnicą, że będą czarno i czer­
wono drukowane. Dwukrajcarówki dawne wycho­
dzą z obiegu z końcem czerwca.

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza rozporządzenie 
cesarskie z dnia 12go b. m. urządzające podatek 
konsumcyjny od bydła i wina w całój monarchii 
wyjąwszy Dalmacyę, Królestwo Lom bardzko-W e­
neckie i Pogranicze wojskowe. Rozporządzenie to 
mowi, ze aby podatek ten przyczyni! się sprawie- 
dli wie i umiarkowanie do dochodów państwa, a 
zarazem, aby porówno był pobierany, po starannem 
korzystaniu z dotychczasowych doświadczeń posta- 
nowionem zostało, że zasady opodatkowania mięsa 
i wina wyrzeczone w rozporządzeniach minisferyal- 
nych z dnia 23go listop. 1850 i 13go lutego 1851 
względem krajów węgierskich zastosowane być ma­
ją do całój monarchii, wyjąwszy Dalmacyę, Lom­
bardzko-Weneckie i Pogranicze, jakoteż do miejsc 
mniój niż 2 0 0 0  ludności liczących, a do których 
powyższe przepisy niestósowały się. W  krajach 
wszystkich wyjąwszy węgierskich, przepisaną zostaje 
taryfa podatkowa poniżój zamieszczona, atoli gdzie

już istnieje opłata konsumcyjna, wymiar podatku 
ten sam zostaje. Wymiar podatku tego w miastach, 
gdzie podatek konsumcyjny nie istnieje, ustanawia­
ny będzie przez władzę skarbową na drodze umo­
wy dobrowolnój z gminami, za ryczałtową roczną 
summę, na drodze dzierżawy lub za pośrenictwem 
urzędników. Miasta które się z władzą skarbową 
ułożyły co do summy rocznój, mogą się w tym celu 
opodatkować. Spór w tym względzie między władzą 
gminną a opodatkowanymi wypaść mogący, rozstrzy­
ga władza skarbowa. W  gminach mniój niż 2000 
ludności liczących, władza skarbowa w porozumie­
niu się z władzą polityczną naznaczać będzie roczną 
opłatę konsumcyjną. Reklamacye mogą być zakła­
dane przez gminy w ciągu dwóch tygodni do urzę­
dów powiatowych, a następnie rekursa do wyższych 
władz politycznych. Reklamacya i rekurs nie uwalnia 
od wniesienia wyznaczonój opłaty. Koszta poboru po­
datku konsumcyjnego od osób w gminach, które 
ryczałtowo się wykupią od podatku, policzone być 
mogą, w miarę wysokości opłaty rocznój, od 500 
złr. po 10%, od większych summ po 5%. Tam gdzie 
z gminy płacić mają ryczałtowo podatek konsum­
cyjny, takowy winien być wnoszony do kas w ra­
tach miesięcznych z góry. Przepisy tego rozporzą­
dzenia obowiązywać mają od Igo listopada r. b.

Taryfa podatku konsumpcyjnego po wsiach i mia­
steczkach w Austryi, Czechach, Morawie, Galicyi, 
Krakowie, Bukowinie, Styryi, Karyntyi, Krainie! 
Istryi, Salzburgu, i t. d. dzieli się na 3 klasy; do 
pierwszój należą miasta przeszło 2 0 ,0 0 0  ludności 
liczące, do drugiój od lOciu do 20,000, do trze- 
ciój wszystkie inne gminy. Taryfa ta ma następne 
pozycye: klasy I II m j

zł. c. zł. c. zł. c.
Bydło, jakoto woły, krowy, 

cielęta więcój niż roczniaki 4 20 3 15  2 10
cielęta niedoroczne................ 70 . 52%  . 35
barany, owce, kozy..................26%  . 21 14
baranki d o 2 5 funt., prosięta . 17% 14 9
król>ki.....................................  7 .’ 5%  ! 3%
prosiaki od 9 do 35 fu n t... . 52 ’/a . 35 . 26V
świnie, w ieprze.................. 1 5 . 7 9  . 521/
mięso świeże, solone, wę­

dzone, wędliny, kiełbasy
od cen tnara .......................... 87% . 70 . 4 4

Uwaga. Zwierzęta, którym odjęto łby lub nogi, u-
ważane być mają jak całe.

Królestwo Polskie.
Ogłoszona przed kilku tygodniami przez zarząd 

Królestwa Polskiego, znana czytelnikom naszym no- 
wa ustawa gminna, zmieniająca niektóre pod tym 
względem przepisy pozostawiając główną ich zasa­
dę, została dobrze przyjętą przez mieszkańców ca­
łego kraju i uznana za odpowiednią stosunkom miej­
scowym. Widzą oni bowiem w niój polepszenie 
z pozostawieniem tego co dawniój dobrem było 
Naczelnik 1 zarząd gminy, tj. wójt i rada gminna są nie 
tylko ajentami rządu w gminie i władzą czysto ad- 
ministracyjno-policyjną, lecz zarazem reprezentanta­
mi niejako gminy czu va;ącemi nad jój dobrem, i 
władzą spółeczną; gmina zaś nie tylko pewnym 
administracyjnym podziałem i cząstką machiny rzą- 
dowój, lecz całością w sobie, żywotną jednostką 
spółeczną, która stanowi pierwsze ogniwo i pod­
stawę organizmu społecznego, utrwala go i zacho­
wuje we wszelkich burzach. Wprawdzie i dotąd 
wójt gminy z sołtysem i radnymi, był pod pewnym 
względem reprezentantem i obrońcą interesów gmi­
ny, pierwszą w niój władzą spółeczną; ale wielu 
wójtów uważało się tylko za ajentów rządowych 
w gminie, obowiązanych jedynie spełniać jego po­
lecenia, me troszcząc się o dobro gminy. Pozosta­
wienie przy właścicielach ziemskich naczelnictwa 
gminy lub w niektórych razach oddanie go wol­
nym wyborom członków gminy, a zawsze dodanie

jących, w ydalanych  w jnldmhądź języku w rze  
czonych krainach, łub za ich obrębem w języku 
polskim albo innym słowiańskim, a przez trwanie 

p?4 najmniej dziesięciu ustalonych;
Pisarzów, których dzieła obejmuje biblioteka 

nasza, Jub którzy wydawane przez siebie pisma 
r - n ,  bezpłatnie nadsyłać jój będą, oraz daw- 

. do zbioru naszego innych wartość dla niego 
m8« cych przedmiotów; *
n r l n n L l / i *116 z P08iadania własnych zbiorówrSBZJ8ię.do nauk lub 82tuk pWch.

8*lę Pracom naukowym, powyższóm 
° r. 1 enieai nio obięci, będą mogli za obja-

^ b ie  otwo-

korzystania ze zbmrów na8?ych) ńcz członfeów 
rodzin pow ołanych do ordynaQyi M mkowflki(y ; 
do połączonego z mą odtąd^ ap.lgu Swid2;Ó8feie ^
zapraszamy także cz*°”kd"  .r °d*m wezwanych 
przez Maksymiliana Ufsolińskiego j \ę jktora g a_ 
worowskiego do ordynaeyi połączony^ z zb;o 
rami naukowemi, nakoniec członków r o ą ^  powo­
łanych do innych krajowych ordynacyj, 2 któremi- 
by na wzór tamtych zbiory naukowe dla *w;ata 
uczonego przystępne, stałem przeznaczeniem p0_ 
łączone zostały.

M ający  przystęp do ksiąg i rękopismów nie bę_ 
dą mogli czynić z nich odpisów całkow itych, ani 
też przekładów, ponieważ publikacyą takich P’*m 
B blioteka nasza sama zajmować się będzie. Gdy­
by wszelako uczeni pracownicy mieli chęć, lub 
w posiadanych przez siebie materyałach albo d •- 
tychczasowyoh pracach specyalnych, znajdowali 
powód opracowania do druku pism jakich ze zbio­

rów naszych, w takim razie może zajść ugoda 
względem ogłoszenia przez Bibliotekę naszą tak 
opracowanych pism.

Podobnież gdyby kto z uczonych był w posia­
daniu rękopismów, któreby bibliotece naszój ce­
lem puhlikacyi ustąpić, lub z opracowaniem swóm 
do ogłoszenia oddać chciał, ugoda z nim o na­
bycie przez nas pism takich i opracowań, stanąć 
może, jak to już miało miejsce co do ustąpionych 
nam listów Jan a  Sobieskiego, których druk z o- 
pracowaniem jednego z  uczonych naszych i w po­
łączeniu z materyałami do tego panowania w zbio­
rach naszych się znajdującymi, wkrótce rozpo­
czniemy.

W  miarę okazać się mającego funduszu, inne 
także d dęła naukowe do celów zapisu Świdziń- 
skiego się odnoszące, będą mogły być p0  rozpozna­
niu, do publikacyj naszych nabywane.

Kopiowanie rycin, drzeworytów, obrazów i rzeźb 
dozwolone będzie artystom krajowym, mianowicie 
ze szkoły sztuk pięknych.

Do użytkowania sposobem powyżgZym bibliote­
ki i zbiorów przystęp otwarty będzie w ciągu lata 
roku przyszłego, mianowicie wtedy, gdy budowla 
w Chrobrzu do podejmowania przybywających pra­
cowników przeznaczona, ukończoną i zbiory usta­
wione zostaną, o czóm w swym czasie uwiadomie­
nie nastąpi.

Oglądanie zbiorów a mianowicie rycin, obrazów 
i starożytności, każdemu o to do bibliotekarza zgła­
szającemu się, dozwolone będzie w miesiącach le­
tnich a w godzinach na to przeznaczyć się ma_
wcych.
przTdT’̂ iyozan*e * przesyłanie książek lub innych
. oprócz na wystawy krajowe, niemo-ze mieć yu, j 8ca-

udziału pracy naszój powyższym spo­
sobem e wam, gościnę u nas przy biblioteoe i

zbiorach tych niechaj przyjąć zechcą jako otwo­
rzoną im nie tylko prez dzisiejszego właściciela, 
ale także przez Konstantego Swidzińskiego: do ko­
rzystania z niój dla dobra i postępu nauk, od sie- 
cie oraz imieniem zgasłego przyjaciela, uprzejmie 
ich zapraszsmy.

Odezwę niniejszą czynimy w duchu pokoju i 
zgody ; wybrawszy drogę okolicznościami i prze­
konaniem naszóm wskazaną, liczymy z zaufaniem 
na poparcie tych, cojednój z nami są myśli; po 
tych zaś,_ co od nas pomimo zdarzeń, jakie wiek 
ten widział, różniliby się w zdaniu, przy uwadze 
na wspólny cel spodziewamy się tój wyrozumia­
łości co do środków, która przedsięwzięcia ze sku­
tku sądzi, i rozróżnione zdania z czasem poje­
dnać może.

Chroberz dnia 13 kwietnia 1859 r.
Aleksander Wielopolski.

Podając powyższą odezwę Margrabiego W ielo­
polskiego, dzisiejszego właściciela biblioteki i zbio­
rów po śp. Konstantym Swidzińskim, obznajmia- 
my tóm samóm czytelników naszych z obecnym 
rzeczywistym stanem tój kwestyi, toczącój się od 
lat trzech przed sądem opinii po dziennikach war­
szawskich, i przed sądem prawn:ków w trybuna­
łach Królestwa Polskiego.^ Dotąd niebraliśmy ża­
dnego udziału w ogłaszaniu tych spraw, tóm bar- 
dziój, że tylko jedna strona przypU9ZCZflj %ca atakij 
napełniała niemi pisma publiczne; strona zaś ata­
kowana, a w rozumieniu naszóm jedynie decydu­
jąca, zachowywała milczenie, zostawiając sobie 
wszelką swobodę, tak postanowić względem zbio­
rów po śp. K. Swidzińskim, żeby się nie minąć 
1 z wolą testators, i obmyślić im bezpioczną przy- 

a no najważniejsza, uczynić przystępnemi 
tak dla prawdziwych zwolenników nauki, pragną­

cych robić poszukiwania, jak i dla większój publi. 
czności przez ogłaszanie drukiem rzadkich i uży­
tecznych zabytków rękopiśmiennych. Widzimy za- 

z °ńezwy, że biblioteka po Swidzińskim, zbo- 
gacona biblioteką 1 zbiorami M argrabiego W ielo­
polskiego, umieszczoną zostanie w Chrobrzu leżą­
cym o kilka mil od Krakowa w Królestwie P o l- 
skióm, a przeto w miejscu dostępnóm; — że dzi­
siejszy właściciel ze staropolską gościnnością pra­
gnie otworzyć dom swój dla mogących a pragną­
cych korzystać z naukowych skarbów; — nakoniec 
ze ruch objawił się już na zewnątrz, bo właśnie 
mamy przed sobą m 4to wydany rocznik pod na­
pisem : Biblioteka Ordynaeyi Myszkowslcidj. W e 
wstępie noszącym ty tu ł: Zapis Konstantego Swi­
dzińskiego, przedstawiony jest w szerokich ramach 
1 z całą dokładnością historyczną, obraz sprawy 
toczącój się w sądach i w dziennikach o naukowe 
zbiory po Swidzińskim.

Mając zamiar w osobnym artykule podać treść 
tój części pomienionego dzieła — na teraz ograni­
czymy się na wymienieniu innych artykułów; a te 
są : Pisma Rozmaite Konst. Swidzińskiego i ; }ja. 
thiae Sliwnicii constitutiones Sigismundinae. Tym 
sposobem przybywa nam nowe pismo czysto nau- 
kowój treści, które co rok przynosić uam będzie 
ważny materyał do historyi, tem cenniejszy, że 
nad poprawnością textów, czuwa sumienna uczo- 
ność. — Dodać tu jeszcze wypada, iż ten pierw­
szy Tom: Biblioteki Ordynaeyi Myszkowskich, wy­
dany w Krakowie w dni karni uni wersy teckiój,
ozdobiony portretem K. h  f i ń s k i e g o ,  obejmują­
cy kilkadziesiąt arkuszy druku in 4 to , sprzedaje 
się po bardzo przystępu j cenie, bo tylko 9 złp. 
wynosącój. Sprzedaż tego dzieła powierzoną zo- 
Btała księgarni Fnedlem a w Krakowie.
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temu naczelnictwu rady gminnój z wyboru gminy 
pows'alej, utrwaliło społeczny charakter tegoż na­
czelnictwa; gdy przeciwnie mianowanie wójtów 
przez rząd odebrałoby im ten społeczny charakter, 
gminę zrobiłoby jedynie ostatniem mechnicznem 
kółkiem machiny rządowej, zamiast pierwszym ży­
wotnym ogniwem społeczności, i zniszczyłoby przez- 
to podstawę organizmu społecznego. Wprawdzie 
pod względem atrybucyj wójta gminy i rady gmin 
nój potrzebaby pewnćj zmiany istniejących przepi­
sów i wyraźniejszego a rozleglejszego ich określenia, 

Mimo burzy wojennój huczącój zdaleka, która 
nie może nie zwracać uwagi wszystkich, miesz­
kańcy Królestwa Polskiego zajęci są w cichości 
przeprowadzeniem pokojowej reformy spółecznój, 
to jest zniesieniem pańszczyzny i oddaniem włościa­
nom gruntów na czynsz wieczysty. Nad sposobami 
ułatwienia tój reformy i zarazem jój stanowczego 
ukończenia przez przemienienie oczynszowania wie 
czystego w uwłaszczenie włościan, naradzają się 
właściciele ziemscy na sąsiedzkich zebraniach i na 
posiedzeniach delegacyj Towarzystwa Rolniczego. 
Towarzystwo Rolnicze rozwijając dalój czynności 
swoje w wyznaczonych mu przez ustawę granicach 
urządza w Warszawie w przyszłym miesiącu w cza­
sie publicznego walnego tam posiedzenia członków 
Towarzystwa Rolniczego, wystawę płodów rolni­
czych i zwierząt gospodarskich. Komitet Towarzy­
stwa wydał w tym celu następujące obwieszczenie:

„Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem, 
Decyzyą Księcia Namiestnika, w zamiarze rozwi­
nięcia i rozszerzenia wystawy zwierząt gospodar­
skich, każdorocznie w Warszawie, w miesiącu 
czerwcu, w czasie wyścigów konnych i jarmarku 
na wełnę odbyranćj, zarząd tej Wystawy w r. b. 
tudzież starania około jej urządzenia i przyznawa­
nia nagród, oddane zostały Towarzystwu Rolnicze 
mu. Komitet więc, usiłując powierzoną Towarzy­
stwu Rolniczemu wystawę, ile można najskutecz­
niejszą na korzyść krajowego rolnictwa uczynić, 
uprasza szanownych członków Towarzystwa Rolni­
czego i innych ziemian i mieszkańców kraju, sta- 
ranniejszem wychowaniem zwierząt gospodarskich 
zajmujących się, aby liczny udział w tój wystawie 
przyjąć raczyli.

Ńijważniejszćm zadaniem Wystawy jest nastrę­
czenie sposobności obznajmiania się ze stanem i 
postępem wychowu zwierząt gospodarskich w kra­
ju, a dążnością jój, wpływ na polepszenie i upo- 
żytecznianie tego wychowu. Dla tego wystawa tóm 
więcój do osiągnięcia rzeczywistego swego celu 
zbliżać się będzie, tóm więcój dla krajowego rol­
nictwa pożyteczną się stanie, skoro dokładniej zbie­
rze i obok siebie zestawi rozmaite typy ras i od­
mian rozmaitych okolic kraju i wypadki usiłowań 
ich polepszania w różnych kierunkach, oraz rezul­
taty zamierzonych i osiągniętych pożytków. Każ­
da więc okolica kraju posiada okazy, godne miej­
sce na wystawie zająć mogące obok tych, które od­
znaczając się wygórowaną i wyjątkową doskonało­
ścią przedmiotem ciekawości się stają.

Idzie więc o to, aby chęć przyjęcia udziału w wy­
stawi e dla dobra naszego rolnictwa, powszechną się 
stała, a rozmiar wystawy i jój pożytek dla kraju
będą niewątpliwe.

Obok wystawy zwierząt, zamierzył komitet urzą­
dzić wystawę run, bądź cienkością i wyrównaniem 
wełny, bądź też wagą odznaczających się. Runa te 
mogą być przedstawione prane lub nie prane.

Wystawa odbywać się będzie w Warszawie w 
dniach 5/17 i %s czerwca; pierwszy dzień przezna­
czony jest na ocenienie przez sędziów, drugi zaś 
na publiczne przedstawienie. Na wystawę przyjmo­
wane będą wszelkie zwierzęta gospodarskie, jako 
to: woły, krowy, buhaje, młodzież wszelkiego wie­
ku, konie robocze i inne, tryki, owce, trzoda chle­
wna, wszelkiego rodzaju opasy i rozmaite ptastwo 
domowe. Okazy przesłane na wystawę, powinny 
być własnego chowu, prócz opasów. Przyjmowane 
także będą sprowadzane ciekawsze okazy ras za­
granicznych, lecz nie mogą jednać prawa do ubie­
gania się o udział w nagrodach na równi z inwen­
tarzem w kraju wychowanym.

Do zarządzania wystawą wyznaczona jest oddziel­
na delegacya z grona komitetu: wybrani też zosta­
ną przez komitet sędziowie w trzech oddziałach: 
t) do ocenienia koni, prócz krwi czystój, których 
Wystawa i ocenienie do Towarzystwa wyścigów 
konnych należy; 2) do ocenienia bydła rogatego, 
°pasów i trzódy, 3) do ocenienia owiec.

Każdy okaz na wystawę przysłany, zaopatrzony 
yc winien w świadectwo miejscowego wójta lub 

burmistrza, udowadniające pochodzenie i miejsce 
Tychowu przesłanego okazu, oraz wymieniające je- 
8° właściciela.

Delegacya wystawowa przyjmować będzie okazy 
wystawę sprowadzone przez dni, wystawę po­

przedzające tj. dnia ®/i4 > 8/i»’ 4/16 cz®rwca. W ła- 
Sciciele tych okazów, bądź sami, bądz przez umo- 
r°Wane osoby, raczą się w ciągu tych dni zgłosić 

bióra Towarzystwa Rolniczego, w gmachu To- 
^arzy-twa Kredytowego, przy ulicy Mazowieckićj, 

Podaniem wiadomości o okazach na wystawę 
.Prowadzonych. Dla dokładności katalogu wystawy 

Podniesienia jój pożytku, każdy zgłaszający się 
s 0sz°ny jest, aby podał na piśmie krótki opis 
8 e?° okazu, z wymienieniem wieku, rasy i bliz- 

^ch szczegółów wychowu, lub odznaczeń, W czem 
ponowicie na uwagę zasługują. Ciekawsze w tym 
jj^lędzie wiadomości w Rocznikach Gospodarstwa 

ajowego zamieszczane będą. 
ą . J P ływ em  d. 4/16 czerwca, spis przedstawionych 
kie okazów zamknięty zostanie i według

8° katalog wydrukowany będzie; opóźnienie

więc, pominięcie w katalogu i utratę prawa do na­
grody, koniecznie za sobą pociąga. Tegoroczne o- 
gólne Zebranie Towarzystwa Rolniczego przezna­
czyło na nagrody, dla Wystawy Zwierząt gospo 
darskich w Warszawie, trzy medale większe, trzy 
średnie i trzy mniejsze, oraz tyle listów po­
chwalnych ile się okażo potrzeba. W  pieniądzach 
zaś, na nagrody i zwrot kosztów sprowadzenia, 
szczególniój zwierząt przez włościan dostawionych, 
oraz na koszta urządzenia wystawy, wyznaczyło 
z własnych funduszów rs. 1300; stósunkowy roz 
kład wyznaczonych medali i innych nagród, zale­
żeć będzie od uznania sędziów, którzy przyznanie 
nagrody zastósują do względnej jakości przedsta­
wionych sztuk bez żadnych, wskazań ze strony To­
warzystwa do nagrody kwalifikujących.

Przyznane nagrody w medalach, listach pochwal­
nych i pieniądzach, wręczone zostaną po ukończe­
niu wystawy, na publicznem posiedzeniu Towarzy­
stwa Rolniczego, każdorocznie w miesiącu czerwcu 
odbywanem w Warszawie.

Delegacya wystawowa, dla dogodności wystaw­
ców, przedsięweźmie środki, aby zwierzęta na wy­
stawę sprowadzone, znalazły dogodne i bezpłatne 
w Warszawie pomieszczenie, aby na placu wysta 
wy z wygodą i dostępnie ustawione były, a nadto, 
aby żywność dla nich, po cenie targowój przez 
czas wystawy dostarczaną była, o ile to żądanem 
będzie.

Na tegorocznej wystawie warszawskiój, przyzna­
ną także zostanie nagroda, ogłoszona przez kon­
kurs Towarzystwa, za najlepszą w kraju, czystój 
krwi, owczarnię zarodową, z której według w arun­
ków konkursu, 6 owiec na wystawę przysłane być 
mają.

Za zgodność: członek sekr. Tow. Roln.
Władysław Garbiński.“

W f o c h y .
Listy i piśmienne wiadomośei z teatru wojny, 

zamieszczone w dziennikach niemieckich i francu­
skich dzisiaj nadeszłych, sięgają również tylko do 
14go t. m. i mówią o znanych już czytelnikom na­
szym działaniach obu armij, to jest: o dwóch re ­
konesansach wykonanych jeszcze od 7go do lOgo 
t. m. przez wojska ces austryackie z prawego skrzy­
dła z Vercelli do Rielli i przez Desanę do Trino;
0 dwóch póżnićj w tych samych okolicach wyko­
nanych rozpoznaniach przez wojska piemoncko- 
francuskie z lewego skrzydła i z Casale aż pod 
Vercellę w d. 10 i 13 maja; nakoniec o przedłu­
żeniu skrzydeł południowych obu armij, lewego au- 
stryackiego a prawego francuskiego w dolinę Treb- 
bii zajęciem przez wojska austryackie Rivergaro, a 
przez piemoncko-francuskie, miasta Bobbio w wą­
wozach apenińskich na drodze do Placencyi. W ia­
domości o tych ruchach w pr z e  chód  o w y m  okresie 
wojny i ogólny ich zarys podaliśmy najprzód w krót­
kich sprawozdaniach pod „Przeglądem" a następni® 
w szczegółowszych w tem miejscu zamieszczanych- 
Dzienniki dzisiaj odebrane jeden tylko podają no­
wy szczegół, iż w nocy z 9go na 10 t. m. wyko­
nał mały rekonesans a raczój patrol z Casale ku 
Vercelli, książę de Chartres służący w dragonach 
piemonckich, na czele małego ich oddziału, i zło­
żył o tem raport swemu dowódzcy.

Mylne wieści brukowe, obiegające Europę, nie- 
zważając nawet na urzędowe biuletyny francuskie
1 piemonckie, świadczące, że do 16go t. m. nie by­
ło żadnój bitwy, a nawet znarzniejszój potyczki 
prócz boju ogniowego pod Frassinetto w d. 3 i 4 
maja, jakto w naszych sprawozdaniach przedstawi- 
iśmy, stoczyły już niejedną walną bitwę w którój 

to jednój to drugiój stronie przyznawały zwycię­
stwa. Że wieści te są fałszywe, zaświadczają nie- 
tylko urzędowe biuletyny stron obu, lecz nawet 
ist prywatny z Turynu z 12go maja, ogłoszony 

w dziennikach francuskich i belgijskich z 17 t. m., 
z którego podajemy tu następujący ustęp:

„Aż do dzisiejszego dnia nie było żadnego star­
cia między wojskami austryackiemi i piemonckiemi, 
prócz znanój potyczki ogniowój pod Frassinetto i 
kilku utarczek na forpocztach między patrolami, 
podczas których wymieniono nawzajem kilka strza­
łów. Wyobraźnia ludzka która chcąc mieć w czasie 
wojny co chwila jaką bitwę, tworzy i rozsiewa 
mnóstwo mylnych wieści chwytanych przez tłumy, 
a nawet przez niektórych korespondentów zagra­
nicznych, co nie nauczyli się jeszcze oceniać 
źródła wiadomości i chwytają pogłoski bez wyboru 
krążące co chwila po bruku. I tak niektóre dzien­
niki francuskie i angielskie mówiły już o jakiejś 
utarczce stoczonój przez hufce Garibaldego, w kró- 
rój miano zabrać stronie przeciwnój 300 jeńców. 
Starcia tego nie było zupełnie. Chociaż rząd ogła­
sza biuletyny o działaniach wojennych, o ile może 
to czynić nieprzekraczając granic roztropności, mi­
mo tego niektórzy korespondenci tworzą sobie zwy- 
cięztwa oręża piemonckiego, o których ani armia 
ani rząd nic nie wie. Rząd, gdyby zwycięztwa te 
w istocie nastąpiły, nje zostawiłby nikomu pracy 
ogłoszenia o tóm wiadomości; łatwo to pojąć, jak 
również łatwo zrozumieć, że opinia publiczna może 
się demoralizować skutkiem fałszywych wieści."

. — Wspomniano dawnićj, iż jeden z oficerów 
piemonckich hr. Sforza zabił się wyskoczywszy 
z okna. Korespondent z Berna w liście powtórzo­
nym w Fremdenblatt wiedeńskim, pisze o tym wy­
padku co następuje: „Hr. Sforza z Medyolanu, 
pierwszy adjutant jenerała Fanti, wyskoczył w Tu­
rynie oknem z piętra i znalazł śmierć, którój szu­
kał. Za powód do tego samobójstwa podają, że 
jenerał Fanti nalegał na niego, aby opuścił służbę 
wojskową z powodu stanu zdrowia; to naleganie 
tak silnie dotknęło adjutanta, ii mniemając swój

honor przez to narażany, popełnił samobójstwo 
z rozpaczy."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  19 maja. Zarząd kolei galicyjskiej ogłasza, i i od 

dnia wczorajszego wstrzym any został na  catój przestrzeni tćj 
kolei przew óz towarów tak  pociągam i towarowemi jako też  m ie- 
szanem i, k tóre zupełnie ustają aż do późniejszego w tój mierze 
ogłoszenia.

— D w a przedstawienia chirom agiczne we wtorek i we środę 
dane w teatrze przez p. Boseo, syna słynnego i znanego u  nas 
w swoim czasie m agika, ściągnęły licznych widzów. Można po­
wiedzieć że p. Bosco nmie uprzyjem nić wieczór tak  rozm aito­
ścią sz tuk  sw oich, jak  łatwością w ykonyw ania onych , g rani­
czącą z czarodziejstwem. Sztuki naw et znane z przedstawień 
innych magików, przybrały u n iego cechę now ości, przez zwrot 
oryginalny ja k i im nadal. Mimo tego widzieliśmy k ilka kaw ał­
ków  całkiem  now ych , wynalezionych przez niego; do tych mo­
żna policzyć tę  sz tukę, gdy napisawszy pew ną liczbę na  kartce 
dał j ą  do schow ania jednem u z widzów, a  potem  rozdał kartki 
między publiczność, k tóra zapisywała różne liczby podług upo­
dobania; sum a zaś tych liczb zrobiona przez jednego z widzów, 
okazała się zupełnie zgodną z liczbą nap isaną przez p. Bosco a 
powierzoną w  obce ręce. Zajmującą była i inna p ró b k a , niby 
jasnow idzenia. K ilka osób napisało ołówkiem  n a  kartkach  ró ­
żne zdania w języ k u  włoskim , francuskim , niem ieckim , pol­
skim , rosy jsk im , k tóre p. Bosco odczytyw ał m ając oczy za­
kryte rękaw iczkam i i podwójnemi chustkam i mocno zawiązane. 
Zręcznie także pokazał, ja k  żywy k anarek  n ab ity  w pistolet, 
po w ystrzeleniu znalazł się na końcu szpady. W szystkim  tym  
czarodziejskim igraszkom  towarzyszyła nadzw yczajna zręczność, 
że , najbystrzejsze oko nie mogło dostrzedz sposobu , w jak i 
każda sz tuka w ykonaną b y ła , ca mówi bardzo  na zaletę pana  
Bosco. Słyszeliśmy, t e  chirom agik ten  wyjeżdża do Lwowa, 
gdzie ma dawać przedstaw ienia swoje.

— Odbieramy dziś następujący list z Kalwaryi Zebrzydow- 
skićj słynnćj odpustami:

D nia  17 b. m. we w torek o godzinie 5ćj po po łudn iu  ude­
rzy ł p iorun w kościół U krzyżow ania n a  górze K alw ary i, i po­
mimo gorliw ych usiłowań zakonników i pomocy przybyłych 
obyw ateli, spalony został. D ach miedziany wraz z wieżą sp ło ­
n ą ł ,  a  tylko 4 obrazy dzieła L eksyck iego  i ruchom ości k o ­
ścielne zostały uratow ane. Szkoda oceniona na  10,000 z łr .m .k . 
(K ościół kalw aryjski wraz z klasztorem  0 0 .  B ernardynów , za­
łożony został przez M ikołaja Zebrzydow skiego w r . 1603. P . K .)

Przegląd polityczny.
Depeeze telegraficzni#.

P a r y ż  18 maja. Monitor donosi z Alessandryi 
pod d. 17 t. m .: Cesarz Napoleon udał się wczo­
raj do Valenza, dla przejrzenia przednich straży 
i przekonania się o stanie wody na P o . Dzid rano 
odwiedził króla W iktora Emanuela w Occimiano, 
oko ło  p ią te j g o d z in y  w ieczór p o w ró c ił d o  A lessan ­
d ry i. W y p o g o d z iło  się.

Monitor donosi o przybyciu w. księżny Katarzy­
ny rosyjskiej do Paryża.

P a r y ż  17 maja wieczór. W edług depesz z Rzy­
mu, książę Grammont poseł francuski przy Stolicy 
Apostolskićj, odjechał do Genui; rozpuszczono po­
głoski o wybuchu niespokojności w Cesena (w pań­
stwie papiezkićm). Gazetta di Bologna oświades-a 
urzędowo, że rząd austryacki uznał neutralność 
Romami.

P a r y ż  16 maja. Ciało prawodawcze głoso­
wało dzisiaj nad stosunkiem rządu do towarzystw 
kolei żelaznych.

L o n d y n  17 maja. Dzisiejszy Times wyraża 
mniemanie, że na przypadek, gdyby P rusy  wzięły 
udział w wojnie przeciw F rancyi, Anglia nie bę­
dzie widziała potrzeby iść razem z niemi.

L o n d y n  17 maja. Jaoht królowćj W iktoryi wy­
pływa dziś do A ntw erpii, gdzie będzie oczekiwał 
przyjazdu małżonki księcia Fryderyka W ilhelma, 
która jedzie do matki swój królowćj.

L o n d y n  18 maja. Dzisiejszy Morning Adverti­
ser donosi, że między Francyą i Anglią prowa­
dzoną jest drażliwa korespondeneya dyplomaty­
czna, 'z powodu przyjęcia do portu maltańskie­
go statków austryackich. (Depeszę tę podaliśmy 
w wczorajszym num erze, lecz nie we wszystkich 
egzemplarzach, z pow odu, że większa ich część 
była już odbitą w chwili nadejścia telegra­
mu. P . R. Cz.)

Z teatru wojny we W łoszech jest dzisiaj jedna 
wiadomość telegraficzna, zawierająca treść biule­
tynu z głównój kwatery wojsk piemoncko-francu- 
skich z Alessandryi, z 17go t. m. Jakkolwiek ds- 
pesza ta nie donosi o żadnym ważnym wypadku, 
okazuje jednak, iż położenie jakie przybrały rze­
czy w dniu 15 t. m. przez posunięcie się naprzód 
wojsk piemoncko - francuskich na oałój linii bojo­
wej, które to położenie rzeczy przedstawiliśmy wczo­
raj, nie zmieniło się przez cały dzień 16go maja, 
i żadna bitwa nie zaszła do 17go t. m. rano. Czy 
słota i wezbranie w ód, czy inne jakie okoliczno­
ści wstrzymały dalszy postęp tój armii, lub czy 
te*posunąw szy 8*§ w dniu 15 maja naprzód na 
całój ^hnu, armia sprzymierzona gromadziła na - 1
flfpnniA a i K r    • _ -4 /»,  o f  a r t f i w i -stępnie swoje przez 16ty t. m. na stanowi-, 
skach świeżo zajętych n a p rz o d z ie ? -  niewiadomo.: 
Cokolwiekbądź, depesza nie donosi aby w dniu 16 j 
t .m . dalszy ruch nastąpił; mówi tylko iz C esarz; 
Napoleon objeżdżał p r z e d n i e  straże od Valenzy; 
wzdłuż prawego brzegu P°> * dodaje, że u s ta ła1
słota Utrudniająca działanie armii.

Inna wiadomość z po za głów nego teatru woj­
ny, z Księstwa Modeńskiego z 13go tan. donosi, i* 
otworzyło się tam małe pole walki między p o -: 
wstałem! powiatami Massa i C arrara a wojskami (

modeńsfeiemi. 400 ochotników miało uderzyć na 
miasto Fosdinovo zajęte przez oddział wojsk mo- 
deńskich, a leżące w pobliżu granicy piemontskiój 
na drodze z C arrara do Aula i Księstwa Parm eń- 
skiego. Lecz powstańcy ci zostali odparci, jak  do­
nosi Oestr. Corr. i ścigani aż do Castel-poggio. 
Castel-poggio leży w połowie drugi z Fosdinovo 
do Carrara.

Co się tyczy ukazania się eskadry francuskiój na 
wodach przed Tryestem i Wanecyą, donoszą z Trye- 
stu do dzienników wied ń^kich, iż eskadra ta  17go 
t. m. rano ukazała się na wysokości Rcvigno i po­
chwyciła tam okręt austryacki. Mimo tego paro­
wce Lloyda znajdujące się w porcie tryestskim, 
wysłano do Wenecyi, gdzie szczęśliwie przybyły, 
a jedenaście kupieckich statków zdołało jesz ze 
schronić się do Tryestu, mimo krążących ciągle 
na wysokości Rcvigno okrętów francuskich. K o­
respondent z Tryestu w liście z 27go t. m. do 
Pressy wiedeńskiój, mniema, iż eskadra francuska 
krążąca na wysokości Rovigno, nie jest dosyć li­
czną, aby mogła utrzymać ścisłą blokadę wybrzeży 
adryatyokieh.

Powstanie w Hercegowinie rozszerza się, po­
wstańcy obiegli warownię turecką Kłobuk leżącą 
na niedostępnój skfde przy drodze z Czarnogóry 
do Trebini. Donosi o tem korespondent z Catta- 
ro w liście z 6go t. m. do Gazety Zagrzebskiej, i 
mniema, że twierdza ta będzie się musiała pod­
dać dla braku żywności. Korespondent ten dono­
si, iż powstańcy wywabili z twierdzy dowódzcę 
tureckiego pod pozorem rozmowy, i następnie go 
uwięzili; lecz wiadomość o tym ostatnim wypa­
dku potrzebuje potwierdzenia. Powstańcami oble- 
gającymi Kłobuk, ma dowodzić Gabryel Popow.— 
Komisya graniczna międzynarodowa, która miała 
wytknąć na gruncie granice Czarnogóry stósownie 
do konferencyj zeszłorocznych carogrodzkich, i już 
w marcu zebrała się w Cattaro, rozwiązała się 
teraz i rozjechała.

Królestwo Pruscy przybyli we środę na noc 
z powrotem do Charlottenburga.

łndep. belge donosi z P ary ża , że zamianowany 
niedawno ministrem Algieryi i kolonij Chasseloup- 
Laubat otrzymał teraz tekę m arynarki, a w jego 
miejsce idzie Billault niegdyś (przed zamachem 
14go styoznia) minister spraw wewnętrznych. A d­
mirał Hamelin mianowany wielkim kanclerzem.

Stan zdrowia króla Neapolitańskiego pogor­
szył się. Gazeta Augsburgska zaprzecza pogłos­
kom , jakoby hrabia Syrakuzy brat króla intrygo­
wał przeciw królewiczowi następcy tronu.

Indep. belge utrzymuje, że armia, którą dowo­
dzić ma w razie przypadku marszałek Pelissier, 
ułożona jest na papierze. Składałaby się z 4ch 
dywizyj piechoty i lój dywizyi jazdy, których do­
wódzcy są już zamianowani. W  kilku dniach ar­
mia ta mogłaby stanąć w departamentach wscho­
dnich, gdyby tego była potrzeba.

Ten sam dziennik pisze, że gabinet angielski 
prowadzi w Paryżu negocyacye względem neutral­
ności Adryatyku, w warunkach atoli tak oglę­
dnych, iż Francya będzie mogła przystąpić do dy- 
skusyi w tój mierze. Anglia niechee jnż otrzymać 
od Francyi, aby siły jój morskie bezczynnemi były 
na Adryatyku, lecz ogranicza się na żądaniu neu­
tralności wybrzeża wschodniego od K o tiru  do 
Tryestu, tj. całój części należącój do Związkn nie­
mieckiego.

Gaz. Szląska  donosi z Berna z 14go b. m., że 
poseł angielski przy Związku Szwajcarskim wrę­
czył prezydentowi St&mpfli okólną depeszę swo­
jego rządu, oświadczającą, że Anglia, w przypadku 
nawet gdyby i Niemcy pomagały Austryi pozo­
stanie neutralną, jeźliFrancya Niemiec niezaczepi; 
kładzie wszelako za warunek, aby wojna po za gra­
nicę W łoch niewyszła. (O depeszy tej nigdzie in­
dziej nie znaleźliśmy wzmianki, a brzmienie jej po­
wyższe jest bardzo wątpliwe.)

Hamb. Nachr. podaje depeszę telegr. z Berna 
z 16g’0 , że oddział wojsk szw a jca rsk ich  strzeże 
drogi przez Simplon. Konferencya względem uło­
żenia warunków neutralaości szw a jca rsk iej, otwar­
tą została w  Bernie.

Ministcryalny M. Herald mówi, że Anglia dla 
tego nie uznała rządu tymczasowego w Toskani, 
że nie została zawiadomioną urzędownie o zmia­
nach zaszłych w tym kraju, tudzież dla tego że Tos­
kania nie jest już niepodległą, lecz weszła w stosunek 
zawisłości względem S a rd y n ii. Daily News dono­
szą z 16go, że angielski okręt Wojenny przybyły 
do Liworna n ie ch c ia ł powitać pawilonu narodo­
wego, a kapitan , cz^  > że działa wedle in- 
strukcyi, i że lora M a.mesbury na żądane przez 
p. d’Azeglio wyjaśnienie, potwierdził dawniejsze 
w tej mierze rozkazy.

Z Madrytu donoszą I4 g0f że rz%d brontf w se­
nacie potrzeby zachowania ścisłój neutralności 
w obecnych czasach. Poseł sardyński w Madrycie 
ma polecenie reprezentowania zarazem rządu to­
skańskiego. Czternaście batalionów milicyi ma 
być powołanych pod broń na prowincyi. O zakazie 
wyprowadzania koni niema mowy, gdyż kraj zy­
skałby ty lko , gdyby z zagranioy zakupywano 
wiele koni. ________________

S p r o s t o w a n i e .  W  wczorajszym numerze 
Czasu na stronnicy trzeciej pod oddziałem „W ło- 
chy", w szpalcie drugiój w wierszu 20 od dołu, za­
miast: Hektor de Somaz, czytaj: Hektor de Sonnaz; 
w wierszu zaś 37 od dołn, zamiast: Coito, czytaj: 
Goito.

Antoni U iobukow sk l, Redaktor odpowiedzialny.



CIS AS z Pi^kn 20  Maja 1859,

j łp .

W i e d e ń  19 maja (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10 L .......................................................
Paryż 100 fra n k ó w ....................................
D ukat.......................................................................
5*/„ Metaliki.  .........................................

'/• » .......................................................
4 */, v * ................................................................
3 1/, „ . . . . . . . . . . . . .
Losy ■ r. 1834....................................................

-  1839. . . . . . . . . . . . .
# „ 1854.

Pożyczka narodowa ._ ....................................
Obligsoye indemn. galio...............................  .
Akcye B ankown..................................................

,  kolei p ó łn o en ć j....................................
,  kredytu ru c h o m e g o ...........................

kolei frauenako-auatryaokldj . . .

L w ó w  17 maja
Dukat holenderski..........................

„ a u a t r y a c k i ............................
Pólim peryal rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru s k i .......................................
P ięciozłotówka p o l s k a ..................
L is ty  sastawno galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Po*vosk« narodowa *•«« kupon .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wulueie austryaokidj).

K r a k ó w  19 maja.

Baaknoty polskie za 100 z łr . now .. . . zip.
Ruble obrączkowe agio........................................
T alary  pruskie za 150 s i r . now. . . . . .
Cwaeoygiery s t a r e ..........................................z łr .
Pó łim peryały  rosyjski..........................................
Napoleondory 20 fr..............................................„
Dukaty holenderskie ważne.............................. *

„ ao stry ao k łe .............................................„
L isty  zastawo* galicyjskie z kuponami. . s
Obligacye indemn. z kupon.............................. x
Pożyczka narodowa z r. 1854.......................„
L isty  zastawne polskie z kuponami .

U  a r s r a w a  17 maja
Półim peryaly...........................................
Obligi sk a rb o w e....................................

kupon ...........................
Listy zastawne III okresu . . . .

tso » «  . . ..................

rubli

rnbli

W r o c l a w  17 maja 
Banknoty austryaokie w mon. konw.. . . 

% „ w  mon. nowdj. . .
Polskie bilety bankew e ....................................

„ listy zas taw n e ,....................................
Poznańskie listy zastawne 47 . . . . . .

n  a * 3 L% • • f  • .
Obli*, kolei kr»V.-s*le*k...................................

śąoalą płaoą
338 324

16 12
68 65

140 133
U  90 11 30
11 70 11 10
6 65 6 35
6 75 6 40

86 — 82 —
63 — 59 —

64 61
99 97

Bił. 0.
127 40
111 —
144 80

57 55
6 80

58 40
49 50
— r-
— —
—■ —

112 60
— —
63 70
59 —

710 —
1540 —

131 80
201 10

6 65 6 53
6 72 6 62

U  33 11 15
2 21 2 16

-2 22 2 16
— —

81 82 80 96
60 — 58 83
64 25 63 50

6 5 6 —
87 48 —

— — 62 J
14 79 14 75

-  24J

73 i _
69J 
81 i

—

78J —
96 '
79J —

— —

Przychodzą;
io  Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

— z Wrocławia i W ar n a w y  9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ottrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z P rus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6 . 15 rano,3. popołu­
dnia, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6 . 
45 wieczór.

lo Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nooy, 12.10 w peł., 
3. 10 pcipołud.

P rz y je c h a l i  od  18 do  19 m a ja .
HOTEL POLLFRA. Hr. Fredro Henryk w ł. dóbr, Schalek 

Mateusz fabr. z Wiednia. Lnboradzki Jan inżynier z W arsza ­
wy. Stein Gustaw kup. z Gliwio. Gregor Karol budowniczy 
z Rzeszowa. Szybalski Felioyan ob. z Regulio. Suohostawsr 
Markus profesor z Rosyi,

HOTEL SASKI Anastazy Meyzner w ł. dóbr z żnna z Ga­
licy i. Dinin Ziskind kop. z Kamieńoa Podolskiego. Ferdynand 
Breitenwald wfaś. dobr z żoną z Polski. Jó ze f Kolisohor Dr 
praw i adwokat z Rzeszowa. Neimann Karol obyw. z żoną 
z Myóli nio.

W yjecha li:  Dinin Ziskind kup. z fam. do Franoyi. Feliks
Chwalibóg w ł. dóbr do Polski.

HOTEL POLSKI. Patryoy Garczyński, Maciej Roman, Ka­
zimierz Putiatycz, W ikturya Roman obyw. z Polski. Nikodem 
Dydyński administr. dóbr z W iednia.

W yjecha li: Hipolit Biegański, Erazm  Kotowski, Aleksan­
der Borkowski, M ieczysław Cywiński ob. do Polski. Patryoy 
Garczyński ob. do Poznania.

U R Z Ę D O W E .
G*7) Ogłoszenie. O 3)

[N . 2 ,0 7 4 .]  W  celu dostaw ienia na  B rzostecki powiat 
przypadających l i t u  koni ciężkich, a  2 6ciu  koni lekkich , 
kom isya remontowa podaje do wiadomośoi, i i  w łaścicie­
lom lub  przedsiębiorcom , k tórzyby  na dniu 2 5 m aja 185  9 
ciężkie lub lekkie konie od 14 m iary 1 cal, do 15 m iary 
2 cale ck. Kom isyi assenteru jącćj w B rzostku  dostaw ili, 
ty m ie  pow iat rem ontowy B rzostecki prócz taksy  reraon- 
towój ISO złr. w. a. za  lekkiego, a  2 0 0  złr. w. a. za 
ciężkiego konia wraz z procentem  p rzez W y so k ie  A era- 

m  wypłacać się m ejącćj n a  każdym  zaassenterow anym  
koniu lekkim  4 0  z łr . w. a .,  zaś na koniu ciężkim  60 
z łr. w. a . z funduszów powiatow ych natychm iast dopłacić 
się obowięzoje.

C. k . U rząd  powiatowy 
B rzostek  dn ia  16  m aja 1 8 5  9.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Ces.król. .p i. uprzyw.

K O L E I AŁIC.
KAROLA LUDWIKA.

Niniejszem zawiadamia się szanowny Publiczność, że z dniem dzisiejszym  transport* 
towarowe ha całej przestrzeni ck. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika ustają; jako 
też pociągi mięszane 5 ty , 6 t y ,  1 3 t y  i 1 8 t y  aż do dalszych w tym w zględzie rozporzą­
dzeń kursować więcej nie będ§.

Przywrócenie ruchu pociągów towarowych i powyższych m ięszanych, podane 
do publicznej wiadomości osobnemi obwieszczeniami.

Z c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika.
Kraków dnia 18  Maja 1 8 5 9  r.

zie

C 449-2-3)

Ces. kr.

K O L E J

Obwieszczenie.
f t T f  t  iH lii ,

SUltJik I
uprzyw.

GALICYJSKA

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

Na targow icy p u b lic zn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

(W  walucie nowćj austryackićj.)

I m e r a t  y*
dniu 18 maja

zginął
przed południem na nliey Floryańsklój

Wyszczególnienie
produktów

Mierz. w. pszen. zmi. 
„ pszen. jarój . 
n A.V‘» • •
w jęczmieni* . 
jj o ws a . . . »  
„  g ro o ^ u .  . .
„ j a g ie ł  . . .
n faso li. . . .
v tatarki . . .
n prosa . . .
T> wyki • •
„ konicz białej 
„ ziemniaków . 

Cent. w. siana . . .
„ „ słom y . •

funt mięsa wołowegi 
„  „°z drobnego .

dw. wol.
Spirytusu garn.

Okowity na 82 9

Drożdży wanienka 
z piwa marcowego 

dto „ dubeltewegi 
Jaj kurzych kopa .
Miarka ożyli ,'g mec;
Kaszy jęczmiennej. . 

n częstochowsk. 
v pszenioznój. . 
rt perłowój. . .
» tatarczan. całe 
rt ćto łupane

Pęcaku .....................
Mąki z pod krupek 

„ tatarczandj,
z  Komisary&tu targowego! -  Kraków 17 maja 1859. 

D e le g o w a n i obywatel*: Radzca M agistratu:
Ja n  Launer. Ł o z i ń s k i .

Komisarz targow y: J e z i e r s k i .  
Adjunkt: B u k o w s k i .

1. G atunku 11. G atunku U l. G atunku

od do od do od do

z ł  1 c. ■»l 0 . Bł[| 0 . 7J 1 0 . z i ł c. %t\ c.

4 85 &l
4 ;65 4 >4 — —

- - — — — —
3.10 3 50 3 3 5 — —

2;50
_1_ 3! — —' 2 50 — -r- —

4 5 0 4 7 0 4 20 4 40 — — 4 —
4 90 5 55 4 45 4 75 — 4 —
1 5 0 4;70 4  20 4 40 4 — 4 15
2| 2  10 — — 1 75 — — — —■
2 30 2, 50 2 — 2 15 — — —

---I — — — — — — — — — —
_ _ _ __ — — — — — — — —
1 26 1 11 — — 1 24 — — — —7
_ — 1 7 5 — — 1 60 — — — —
_ — 1 10 — — 1 — — — — —
—

1" i

--- — 2 48
-- — 2 5 — >— — — — — —

sta re

3 — 3 50 2 50 2 60 — ■*-. — —

_ _ 60 _ — — — — — —
[) ---

— — — 78 — rrr — 73 — — — —
f

52 _ 57 _ 47 — 50 — 42 — 4 5

--- — 1 25 - 1 20 — — — —
— _ 1 25 — — — — — — —
1 25 1 40 1 15 1 20 — — — —

i — 80 — 85 — 72 — 75 — — — —
j — 75 — 80 — 67 — 72 — — — —

70 — 90 — 60 — 65 — — — —
— .— — 72 — — 64 — — — —
— 75 - 78 — — 70 — — — —

W
ZEGAREK zloty damski
z emalią niebieską i w ysadzany perełkam i w raz z z ło tą c h a - 
e l a i n ą  emaliowaną w formie sprzączki. Ł askaw y znalazca
 się zgłosić na ulico szpitalną do domu 680, a otrzyma

de z ł r .  180. (4 5 1 -2 -3 )

°®obow# koUJe,oh
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocła^  j jyaftzau,p 7 rano;
3. 45 do Ostrawy (prze*
Bogumin (Odorberg) p ra8\ 9 . 4 5  #a_ 
n o =  do RzM O waS. 40ranO; 1 0 . 30  rano; 
8 . 30 wieoaór—  do 7 . 1 5  ran0.

Wiednia do Krakowa 7 rajao; 8- 30 wieciór. 
Ostrawy do Krakowa H  r ®?°* .
Mysłowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1 . 1 5  p 0 p0^  
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; “ ia in0* „ 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1* *9 P°po- 

łnd.; 7. 56 wieczór.
1 Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. 20 rano;

3. 10 wieczór.

K A f i « U  Ł ® » W « A ,
Dostarczenie przedmiotów do urządzenia dworców i strażnic kolei żelaznej od R ze­

szowa do Jarosław ia potrzebnych, w drodze ofert uskutecznić zamierza się.
G łówniejsze artykuły tej dostawy obliczono tymczasowie:

naRoboty stolarskie
z e g a rm istr zo w sk ie ........................ .........
blacharskie.  ............................... .........
ś lu s a r s k ie ................................................. „
k o w a ls k ie ...................................   . „
mechanickie . . . .  
kuśnierskie i krawieckie

r>
r>
n
n
r>

r>
n

0 ,8 0 0  złr. wal. austr 
1 ,6 5 0  
8 , f 0 0
8 .9 0 0  

„ 1 ,680  
„ 11,100

3 .9 0 0

n

r>
n
n

n
y>

miarę potrzeby do przystawienia większej lub też

»
n
n
r>
r>
n
mniejszej ilości

Obwieszczenie.
D O B R A

IA W IB P R IY C B
kładające się z kluczów Zawieprzyce i VN oj- 
ciechów, w okręgu, i Gubernii Lubelskiej,

id rzeką sp łiw n ą  W ieprzem i rzeką Rystrzyoa, o dwie mile 
1 miasta guberniafnego Lub ina, na tr»kcie a Lublina do mia- 
a Łęozny, na linii projektowanej kolei żelaznćj z W arsza- 
» Lwowa położone, wystawiono zostają na sprzedaż w dro 
ie działu

Klucz ZAWIEPRZTGKI
okładający B;ę z wsi i folwarków: Zawieprzyce, Spiczyn, 
Charłeż. Grabianowice, W ólka Zawieprzyoka i Jawidz. przez 
b egłych sądownie wyznaczonyoh, oceniony na 1,323;940 złp., 
na powierzchni morgów miary nowo-polskiej: 10,153 prętów 
128, glebe ziemi ła tw ą  do uprawy, w większćj częśoi pszen­
ną- łą k '.  °(któryoh je s t 600 kilkadziesiąt morgów w posiada­
niu Dworu), w szystkie najprzedniejsze gruntowe w wielkiej 
obfitości siano w ydające ; lasy w ilośoi około 4,000 morgów, 
wysokopienne, dobrse z a ro s łe ; ludność bardzo liczną i dobrze 
uposażoną, robociznę nader znaczną; budynki wszelkie gospo­
darskie i przem ysłowe (® . i. gorzelnia i browar piwny) po 
wszystkich folw arkaoh murowane i w zopełnio dobrym sta­
nie; m łyny zbożowe i tartaki na rzekach W ieprza i Bystrzy- 
oy, tudzież śpiohlerze dla handlu; zamek starożytny nad sa­
mym W ieprzem, z pięknymi ogrodami i obszernemi murowa- 
nemi oficynami. — Pożyczka Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w łaśnie w tyoh czasach na Kluoz Zawieprzyoki zaoią- 
gnąć się msjąoa, wynosić będzie: 84,600 rsr. ożyli 564,000 
złp. W adium ohcąoych do licytacyi przystępować wy­
nosi 18,000 rsr . (4 2 1 -3 -4 )

Klucz WOJCIECHOWSKI
składająoy się z wsi i folwarków: Wojoiechów, Maszki 
Ignaców, przez biegłych sądownie wyznaczonyoh, na złpol. 
554,672 oszacowany, ma powierzchni morgów 5,906 prętów 
50; glebę ziemi ła tw ą  do uprawy,^ jednostajną gliniastą, za 
położeniem nawozu wszędzie pszenicę obficie w ydającą; lasy 
(około 1,200 m orgów ) wysokopienne, dobrze zarosłe, nader 
znaczną ilość handlowego, do natyckmiastowćj sprzedaży zda­
tnego staro-drzew a posiadające; budynki gospodarcze i prze­
m ysłowe (m. i. dwa m łyny zbożowe wodne murowane i w i 
pełnie dobrym stan ie ; ludność hczną i dobrze uposażoną; i 
bociznę nader zniczną.— Pożyczka Towarzystwa kredytowe,, 
ziemskiego w łaśnie w tych czasach na Klucz Wojoieohowski 
zaoiagnąó się mająca, wynos o będzie 28,845 sr, czyli 192,300 
złpol. — W adium dla chcących do lioytacyi Klucza W ojcie­
chowskiego przystępować, wynosi 9000 rsr.

Klucze Zawieprzyce i Wojcieohów stanowią osobne korpu­
sy hipoteozne, i sprzedaż tyobże oddzielnie nastąpi.

Termin do licytacyi w  Trybunale cywilnym Gubernii L u  
helskićj w Lublinie w celu przygotowawczego przysądzenia, 
przeznaczony jes t na dzień 14 (1 6 ) maja 1859 roku. Stano­
wcze przysądzenie nastąpi w połowie czerwca tegoż roku ; 
o dniu zaś do tego wyznaczyć się mającym, dokładne donie­
sienie póżnićj w pismach publicznych zamieszczone będzie.

Szczegóły bliżój dobra te dotyczące, oraz warunki sprze- 
®aży sądowe, które mieszczą bardzo znaczne ułatwienia i ko- 

dla nowonabywców, mogą być każdego czasu przejrza- 
J ^ J^ T ry b u n a ip  oywilnym Gub.rnii Lubelskićj w Lublinie.

a  dostareaaajjąey w 
obowiij*a« się mttj^.

Szczegó łow e wykazy tych robót wraz z ogólnymi i szczegółow ym i warunkami dosta­
wy od iO go  b. m. znajdować się będę, w Biórze centralnem ( H o h e n m a r k t ,  G a l v a -  
g n i h o f )  do przejrzenia i zaprasza się tedy niniejszem chcących podjąć się dostawy tych 
przedmiotów, ażeby oferty swoje z napisem „ A I I b o t  f u r  d i e  Ł i e f e r u n g  VOII 
E i n r i C ł l t u n g S - O e g e n s t R n d e i l ^  z załączeniem wadium 5  procentowego od 
sumy, za pożądaną, robotę obliczonej, Dyrekcyi Centralnej najdalej do 3 O g 0  H U )ja  r.b. 
w południe nadesłać chcieli. (440-3)

Z Rady zawiadowczej ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.
AJENCYA JENERALNA W KRAKOWIE

pierw szego  c. k. uprzyw ilejow anego

Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu
d l a  G a l i c y !  Z a c h o d n i e j

zawiadamia, iż od 1 5  M a j a  r. b. przenosi swoje Bióro z dotychczasowego lokalu przy ulicy Grodzkićj pod 
T 37, do kamienicy przy ulicy Floryańskiój pod L. 339 obok Hotelu Polskiego pod „Białym Orłem."

Donosi przytóm, iż oprócz ubezpieczeń życia, pensy i  dożywotnich, tudzież od szkód przez 
pożar zrządzonych , podejmuje się oraz ubezpieczenia od szkód wynikłych z gradobicia. 
Ponieważ pora do ubezpieczeń tego rodzaju już nadeszła , przeto ma Ajencia jeneralna za­
szczyt podać do wiadomości, iż równie w biórze własnóm, jak  i przez pp. Ajentów na prowincyi jak 
niżej, niemniej za pośrednictwem likwidatora szkód

pana H e n ry k a  Kteszkowesktego  w Krakowie
p rzy  ulicy Gołębiej pod L. 1 8 9 ,  

udziela na żądanie wszelkich objaśnień i druków potrzebnych, oraz uskutecznia ubezpieczenie pod 
nsjprzyetępniejszemi warunkami. Zaufanie, jakiem Szanowne Obywatelstwo ziemskie zaszczyca od ty ' 
lu lat pierwsze c. k. uprzywil. Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w W iedniu, każe tuszyć w nąj' 
lepsze, iż wobec zupełnej rękojmi, jaką owe Towarzystwo pod względem ubezpieczeń użyoza, a  SU' 
miennego, niemniej najrychlejszego obliczenia, oraz doręczenia przypadających za szkody wymagrO' 
dzeń ze strony Ajencyi Jeneralnój, dozna i nadal dla siebie tyle zaszczytnego zaufania.

Polecająo się tedy najnprzejmićj względom Szanownego Obywatelstwa ziemskiego, uprasza AjeO' 
cya Jeneralna o wczesne nadsełanie odnośnych zamówień, by ile możności spiesznie żądane ubezpie'
czenia przywieść do skutku.

P a n o w i e
L. Beri w Dębicy.
Antoni Christ w Star. Sączu.
J. Frenkel w Dąbrowie.
W ilchelm Gazda w Tarnowie.
S. Goldenberg w Dukli.
J . Gastner w Chrzanowie.
Karol Haempel w Białe.
D. Herz w Żmigrodzie.
Grzegorz Hupert w Kalwaryi. 
Maxymilian Jasiński w nowym Sączu.

Lr. G E B H A R D T ,
Generalny Ajent dla Galicyi zachodnićj, c. _k. upr*. 

I-go Austr. Zabezpieczenia w Wiedniu.
A j e n c i  d l a  G a l i c y i  Z a c h o d n i e j :

A. Kasprzykiewicz w Bochni.
M. Kleimann w Mielcu.
M. A. Łowczyński w Myślenicach 
Józef Lemer w Frysztaku.
L. Maszler i S Frenkel w Tarnowie. 
H. Markusfeld Kazimierz w Krakowie. 
Marian Mysłowski w Brzostku.
Alojzy Muszyński w Grybowie.
A. Pągowski w Wieliczce.
Stanisław Peszka w Limanowie

8. de Pietraszkiewicz w Krośnie. 
Antoni Radler w Gorlicach.
Dr. Rosenfeld w Tuchowie.
Dr. Rychter w Radomyślu.
J. Steinhaus w Jaśle.
Jan W itow ski w Bieśnie.
Jędrzej Zatwarnicki w Brzesku. 
Jan Zajączkowski w Stryżowie

(4 2 0 -2 -5 )
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